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>. 1 O G Ł O S Z E N I E . 
'• 12 Czerwca 1919 roku został otwarty 

Białostocki Oddział Walki 
z Lichwą i Spekulacją. 

Kompetencji Oddziału podlegają miasto Biąjyątok 1 powiaty Bia­
łostocki, Sokolski 1 Bielski. Biun oddziału otwarte oi; 9—3 godz, 

Się w, Białymstoku iw, Zamka Branlckich, gdzie osjoby zainte­
resowane mogą otrzymać wszelkie wyjaśnienia. 

. ' • Naczelnik,oddziału H . Czeir i i fewski . . 

m|esci 

Przed w 
Co k a i d y o b y w a t e l u c z y n i ć 

• powin ien d z i 4 . ' ** 
Przedewszystkiem powinien się 

dokładnie dowiedzieć, do jakiego 
obwodu głosowania należy miej­
scowość, w której mieszka, i jaki 
jest adres biura Komisji Wybor­
czej Miejscowej. 

•Obwody głosowania !* znajdują 
się w Białymstoku w punktach 
następujących: j 

i. Kupiecka 17. 
2. Nowy Świat 7. 
3. Szlachecka 4. 
4. Zielona 29. 
5. Pocztowa 17-
6. Fabryczna 23. 
7. Botaniczna 6. 
8. Knyszyńska 2. 
9. Lipowa 6. 

JO. Wasilkowski 74. 
i i- •Żukowska 15. 
ia. Graniczna 1. 
13. Gogolewska 11. 
14. " Kochowska 25. 
is: Warszawska 63. 

18. 
19. 
20. 
21. 

23: i 

26. 
27. 
28. 
29. 

16. Gimnazjalrta 5. 
17. Szkoła przy dworcu 

*'. ;i Poleskim. 
Nówonlemlecka 3. 

. Sołdacka! |» 
Rybny Ryr}ek 5. 
Sadow4 40. 
Rabinowska 13. 
Flakertpwsika, 9. 

24. i^Nleml4kki l7 . 
25. Zwierzyńcowa 3. 

Brzesk^ lj • 
Dojlldzka 2, * 
Lipowa Mj. . . 

Stolecką :.TJ. • 
30. MoesowJiki 1. 
31. Cmentarmi 1. 
32. Mińska 1. i , 

. '33, Młynowa fcj/j • 
34. Lubelska ?. 

, j35.. Kaflowa. 36^ i 
36.i Masowiec]^ 5^. • •..' • • 
37. Szosa.Źółlkowska 6. 
Do każdego' dbjwodu głosowa­

nia nftleiy MII a» klte pobjizklch, 
traaty' -więc u1 unicie «dczy|tać; p* 

borc 
pion 

N 
wini 
na 
listę 
W 
sow 

nqy 

J3 

Ł _ 

GURDUN NIELSEN. 
głoszenie Główne] Komisji Wyu, 

zej, które już oddawna rozle-
e zostało na ulicach miasta, 
astępnie każdy wybbrca po< 
en dobrze się dąwiedżleć,] 

śleć i zdefcydowaić.l na Jakąj 
kandydatów odda swój głos. 
iałymstoku polak może g|o-> 

ać tylko na listę' 2 albo 5.; 

Co każdy obywatol uczy-
ikicS powinien w dniu 

.wyborów, i -v \ 
W dniu wyborów,^ to jest jutro* 

w niedzielę 15 czerwca 1919 ro­
ku, kaidy obywatel powinien: 

%. Wziąć: z, sobą: \). Karle,: 
na której przedtem napisał ny-i 
mer listy kandydatów poselskich, 
za którą chce głosować; 2): S*ój 
dowód osobisty, t. j . albo p i s -
port, metrykę, albo świadectwo 
policji, magistratu, rządcy domu 
i t. p, — wogóle dowód, stwier­
dzający jego osobistość. Dowód 
lepiej z sobą mleć. Gdyby jed­
nak kto takiego dowodu! nie po­
siadał. może i bez d^odu , pójść 
do lokalu wyborczego w swojm 
obwddzie głosowania. 

I I . U d a ć się do l o k a l u w y ­
b o r c z e g o , który będzie otwarty 
od gódz. 8 zrąną do 1C wieczo­
rem; 4czyWiście lepiej iść zaw­
czasu,! nie odkładać na i ostatnią 
chwilęl bo moźnp potem nie 
zdąiyl. , ' J . ; •• 

I | I . Pamię t ać , że na głosowa­
nie! trzeba pójść osobiście: niko­
go ^amłast sieWe p^słtć do zło-i 
źer^ia głosu nie! wolAó: j ; ani kre­
wnych, ani znajorriyeh,'ani sąsia-
dó̂ jf; każdy swoją kartę do gło-
so«'«nia musi sam zanieśk do lo­
kalu wyborczego. ' ; ' I 

gło-
Innej 

IV. Po droldze do lokalu wy­
borczego i prze^d lokalem wybor­
czym ni k o m i n i e oddawać i nie 
pokazywać sWojej karty do 
sowanlaił nie; bjrać żadnej 
kartki, kprąby iwtykano lub pod-

. suwano. •• "* { * - -
V. Wej ść ' d4 l t |a lu wyborcze­

go, podejść c|o "stołu, przy kfó"-
rym zasiada komisja wybórtjza 
1 gdzie stoi urna, i wymienić 
swoje nazwisko! ' 

VI. Jeżeliby przewodniczący, lub 
któryś z członków komisji zażą­
dał przedstja^lenla dokumentu 

' oaoblstegoj njależy gp okazać (i) 
dla tego nial^yj go mieć z S;Obą)J 
O ile się jiiej Chlało !'go zes sobą,: 
należy ojerr) plowiedzieć-i tożsa­
mość swoją1 stwierdzić w inny* 
sposób, w TaMĄ jedaak stanow­
czego źądanija dokumentu, należy 
po niego pój^ć j i wrócjć do ko­
misji z dokumentem, ą jeśll|by go 
się nie mlałd, [przyjść w towa­
rzystwie znajjonjiych, którzy mogą 
stwierdzić tożsamość osoby. 

VIII. Wziąć kopertę, jaką da 
przewodniczący, sprawdzić tuż przy 
stole, czy jest na1 niej stempel 
pieczęci komisji wyborczej i czy 
niemą na niej żadnych innych 
znaków (o* ii eby były, zaraź to 
okazać, komisji i zażądać nowej 
koperty), włożyć do tej koperty 
przyniesioną z sobą kartę do gło­
sowania z napisanym na niej nu­
merem, kopertę zfcklelć i, nie ro­
biąc, na niej żadnych napisów ani 
znaków, oddać do ręki pr^ewod-
nicąącerriu komisji. 

VIII. P o c z e k a ć , póki przewo­
dniczący nie wrzuci koperty co 
urny, poczem oddalić się i lokalu , 
Wyborczego. ' 
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• występują porasz pierwszy: r 
_. -- Pooa^ek przedstówień o gj^Jz. 5, 7 i 9 wieczorem. 
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"W Mi tytułowi] -prejitijowanil piękność wi^iwska 

ŁĆ:A LEŃtfEFFY. 

" Czego kaidy obywatel, pc 
winien innych nauczyć? 

Każdy polak, m«ującyOJta.. 
i pragnący przeto pomyślnego 
wyniku wy%w4w-sejmowych, nUj-
tyJko sam; l^wtottn dopilnować 
fjwolch praw wyborczych 1 a nich 
skorzystać. ale 1 ' i t ych w tej 
rnleree nauczyć l doi spełnienia 
cfcowlązkó^ zachęcić. j / 

Wiec listy Nr. 5, 
Weczwartek dn. 12 czerwca 

r. b. na placu w pałacu Branlc-
fclch ó.goJMMe 6 wieczorem od­
był się wiec listy N> 5. "Nazwać 
go można bez przesady wiecem 
wyłącznie robo|n|e±ym. Całe rze-
sze wprost z ftfaft *§romą4z|ły 
się przed gma§|im,.pSł»cu w>n»* 
stwiju poważnym, otefio podnieco­
nym wskutek szerzonych po mie­
ście, przez, zwoljpinlków Hsty Ns 4 
nowych lnstynuacjl i oszczerstw 
pod adresem polskiego Komitetu 
Wyborczego 1 wysławionej przez 
niego listy kandydatów 14 5., 

Do prezydium pod przewodnict­
wem d-ra Behdtba Ostromęckiągo 
powołano robotników pp. Poznań­
skiego 1 Tujemana oraz p. Różyc­
kiego, Zagajając wlec. d-r Ostro­
męcki w imieniu Pojsklego Ko­
mitetu Wyborczego zakomuniko­
wał zebranym przebieg pe>trakta-
cjł, jakie prowadził Komitet listy 
z komitetem listy 2 ł oświadczył, 
że do porozumienia nie doszło ^ 
winy wyłącznie Komitetu listy 2, 
kióryuchwallł nie wchodzić wźadJ 

ne porozumienie z listą N» 5. To 
znaczy, że ehrześdjańsko-narodo-
wy komitet wyborczy listy M 2 
nie chciał wcale rozmawiać z ro-
betutkftmł, którzy stanowią Jądro 
ludności chrześcijańskiej w Bia­
łymstoku I mają chyba prawo wy­
suną! swego -przedstawiciela do 
Sejmu, t e taką oryginalną uch­
wałę powziął komitet Hsty 2 . o-

' świadczył to debgatpm Hsty 5 ks. 
dziekan Chaleekt. ' 

D-rj Ostromęcki stwierdził, że 
na zebraniu Polskiego Komitetu 
Wyborczego, które tajnym głoso­
waniom wyłoniło kandydatów listy 
Ne 5, wybrano absolutną większo­
ścią głosów również ks. Halkę, 
który pomimo że się w swem 
„credo" polltycznem zupełnie zgo­
dził z poglądami-p. Olszyńskiego, 
jednakie niewiadomo dlaczego 
przerzucił się na listę JNs 2. 

Dalej stwierdził, że Komitet listy 
5 jednogłośnie uchwalił wystawie­
nie na swej Uście kandydatury ks. 
Grzybowskiego z Krypna, lecz ks. 

|/.ii:»k«miily polski kupli-cista, król śihit1 

p. Kdwapl Keden 
i znana kuplecistka .Warszawskiej' 

p. Szymartska 

Grzybowski przez skromność ka« 'która {zatriu 

płańską uważał, że nie czuje 'się 
na siłach pełnić trudnych obowiąz­
ków poniaL 

Dalej p. Ostromęcki zakomuj-
nlkował] że na wtecu ntedzlelr 
nym lis ty" J\6 2 ks. Zaleski -w 
sposób niedopuszczalny zarzucał 
Polskiemu Komitetowi Wyborcze­
mu wali tę I z kościołem, a gdy d-
Ostromęckl chciał zaraz sprosto 
wać oczywiste kłamstwo, przewody 
nlczącylpłj Zajączkowski głosu rriu 
nie* ̂ dzjel|ł. 

P4 oświadczeniu następnie d-ra 
Ostrjjmaekjiego, że zakuty czyniojt 
ne liście Nr. 5 co do rzekomej 
walkjl z | kościołem są 'wierutnym 
kłarrjstwfem i śwlądomem oszczer-f 
stwejm, Rozpoczęły się mowy po-
szczególnych mówców. ; 

stipowsli robotnicy J|błoń-j 
skl i kahdydat listy 5 . Sawlcl#,! 
którzy w słowach prostych i szcze­
rych wyłufezezali program i dąże­
nia listy! fjft 5, stojącej na grun­
cie Narodowego Związku Robot­
niczego.) ' 

Daląj zabrał głos Władysła 
Olszyński, witany entuzjastyczni! 
oklaskami przez zebranych 
dłuższem ; przemówienia mówc 
wyjaśniał „różnicę między Nar 
dową Demokracją, która pod egi 
dą związku ludowo-narodowegp 
wystawiła listę N° 2, 1 Narodowym 
Związkiem Robotniczym, któreg^ 
zwolennikiem jest Polski Komite^ 
Wyborcza, popierający listę Ns !5|. 
Mówca w słowach barwnych 
mocnych zobrazował doniosłą dzia 
łalność Nairodowego Związku R 
botn|czego> kfóry od pierwsze 
chwili swego istnienia przez] dłu 
gl siereg lat dążył niezłomnie d 
niepodległości Polski, a składa 
jąsi w ofiejrze na ołtarzu ojczyzn 
żywe najlepszych bojowników o 
sprakę polską, niósł wysoko i 
damnie ai do chwili ostatniej' iśwój, 
niczem nie splamiony sztaildar, 
wówczas ddy inne stronnictwa na­
rodowe, ą w pierwszym rzędzl«5 
demokracji narodowa, forsująca 
dzisiaj listę Nś 2, uprawiały po­

lową. 
Olszyński obalił różn<» 
zarzuty,' . czynione w 

sposób wyioce nl«etyczny, niekul­
turalny, Wprost brutalny przez 
prowodyrów listy M 2 i Ich zwo­
lenników I przeciwko liście J$i i. 
BUb|odzy jfesteśmy, mówił, wynl-
szozjenl- mAte4alóle,.. nie mamy 
kapitałów 4 piotektonów bogatycłi, 
jak to .eoajlą. nasi przeciwnicy, ale 

litykę ugoi 
Dalej p 

oszczercze 

jesteśmy 

' 1 M 
i i . i 

lutni w sprawiedliwość, 
pjfkną i', czystą, i,dff, 
mfować musi 

oraz 
HiiSTHifiBifiHBSifiiHBiiHBi 

i 

Nawoływał do wytrwałości, 

Kwartet Sybirski. 

Yśri|tf 

ll)U 

do 
zgodneĵ  pracy w zwartych szere­
gach luclzi pracujących. Przypo-
mnlił, lę Poznańskie, ten wzór 
organizacji, Uświadomienia i pa-» 
trjotyzmlu powołało do. Sejmu 17 
posłów jNarodowego Związku Ro­
botniczego, tągo ' związku, pod 
którego [sztandarem idzie Usta 
Nr. 5. j ' 

Następnym mówcą był p. Wł. 
Kolendo* W wygłoszonem z za­
pałem przemówieniu nakreślił 
barwny abraz i Polski walczącej w 
ciągu wieku r|ie orężem, gdyż te­
go czymć nie (było moźńa, lecz 
duchem,) kulturą, polskością, któ­
ra bysłą.J jest | będzie nlezwycię-
ż4aą.iTf JPolkka walcząca,,, .to 

^pfżed^wfaystkjiem ludzie pracy, 
Intely^iejrJcja • | robgtn|kw który nie 
liczył |cfl|a|—^4'e szedł'. wytrwale, 
niezłomnie, b^z zboczeń i do ce­
lu doszedł. Z pogardą potrącił 
mówca o.oszczerczą robotę agi­
tatorów z listy Ni 2, wszelkiemi 
nleuczciweml sposobami starają­
cych się nie dopuścić do Sejmu 
przedstiwicielij ludzi pracujących. 

Zaznaczył Areszcie, że robimy 
obecnie pierwsze'kroki, że praca 
dzisiejsza jest \ pierwszym akordem 
w wielkim pochodzie pracy w 
przyszłość, a $1, którzy starają się, 
zatamować terj wielki, szlachetny 
ruch ludzi czyiju, działają na swoją 
zgubę. , f • ' 

Udzielono następnie głosu przed­
stawicielom lląty Nr. 2, Przemó­
wienia ijch jednak były nikłą i 
nieudani próbi zatarcia wrażenia, 

są i bezkarnie zanim j, zdąż f wys­
chnąć klej, a władze do ycłiflzas 
żaonego rozporządzenia <«f |ym 
przedmiocie nie ogłosiły? Dlacze­
go na prowincji żaden policjant 
ani. żandarm ' nie' wie- o s ^ yĄh o-
bowlą|kach w sprawie -
przedwyborczej, «' na 
pleijw^zego lepszego prze 

tjlr. 5 .prześladuje, pr 
piątki włącznie do 

qdezw tledwie nie 
j . tu? Dlaczego? 

Dl 

ze 

ag tacji 
żą< anie 

d sta-
oć bie-
arłsz-

4obra 
przemyjslu. 

ik 

zostało poprzed-
ówcarti. Zeb t̂anl wcale 
z listk Nr. 2 słuchać nie 

jakie wywołan< 
niemi 
mówdó 
chcie i. 

W końcu drzęiwodńlozący d-r 
Ostromęlcki udfleilł szczegółowych 
wskaiówek co 
rów 1 g osowa^Ja, 
został z^mknięiy. 

do techniki wybo-
pop^em wlec 

kaUrtk̂ i listy NK '5. •' 
Gotowe kjartki do "glosowania 

na listę M/5 rpożna dotrzymywać 
dziś I }u(tro--w ciągu całego dnlą 
w biurze Polskiego Komitetu Wy­
borczego w lokalu Centrali, gmach 
hotelu iRltż" 

Dlaczego? 
Dlaczego władze miejscowe są 

bezczynne w sbrawie stosowania 
dekretu o postanowieniach kar­
nych ii przeciwdziałanie [ wybo­
rom do1 Sejmu zgodnie z rozpo­
rządzeniem ministra spraw' we­
wnętrznych? Dlaczego ogłoszenia 
1 odezwy listy Nr. 5 zdzierane 

JMtóstok znajduje sii*. w 
tern szczfiśliwem połcżetiiu, 
którcigo pozazdrościć: mu 
moż€: Manchester liolłk: — 
,Łddź, r/Ą okoló 20^prob. la-
'bryk jest w ruali^, 4i|ąo 
rolotnikom zarobek':i- do-• 
starczając towardw Hfiłdkni-
styołi, k^rych brak v* \mń-
sbwifi ufelzuwap się daje 

jfibatefcy, przemysł v Bta-
fyrostoku nie dozna e na-
leioeg'© mu poparć a na­
wet ze strony rzj|du pol­
skiego, który przecież dąży 
do' urULohlomienia fabryk % 
kraju, aoy robotiijkotą dać 
zarobek f zapobiedz tonie-
ozno4ci vrywdzu grm$a pil­
skiego zitgranicę na sakup 
artykułów pierwszej po­
trzeby. . 

jfasze' fjabrykr prafeują, 
dzidki temul że nlempy nie 
ws^y|tk:ici masz; 
wa|ć zdbtBli, oraji ,„ 
biegłiwośsi i en^rgji na^eydh 
fabrykantów. 

^Jniiejąloni nabywać 
nę, j$k tu i ówdzie 
być mogą, kupują 

^wel-

akże 
szmaty z całego pajlstwa 

mocy swojego- 2flsviąz-
racują i... 

war wyrobiony! leży 
>dach, gdyż nie mo-

%i|feźć go po zi-ob-
BiaJegostoku. 

To|rar leży nieaprze lany, 
fabrykant ut̂ opU ŵ nirji ca-

bo­
ża-, 
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h\ gotówki,* rozporaąd^alnsi 
i nit) ihąił|c dopływu nowej 
ze sprzedaży U) warn w, mu­
si fabryk*; zamykać. 

i)z*»M wyrobów włókni­
stych nabywaj.} dostawcy 
dla']/;|«lu MM" "" i . p«»bir-
rajm' «»d włall/ wojsko­
wych, czy < ywilnycłi wny 
wysokie, \ihw,\ ||Tał>i \ kaniom 
reny o i Ti do ŹO proc. ni/. 
s/i', pozbawiaj;1 o i<-1 * w ten 
spi)y*ób po/iidam-tfu yaroh-
ku. 

Nic pr/Aiuisi im zysku 
odpowiedniego tak/.o sprze­
da/ za pośrednictwem Związ­
ku przemysłowców. 

• łuk opowiada jeden z 
rniąjtooowych fabrykantów, 

• przedatawioielZwiązku, k%ló~ 
ry odbywa podróśe do War-
szajwy w.sprawach dostaw,. 
% ceny kupna towarów po­
trąca znaczny pfooent na 
koszta, 7, których rachunku 

"' .zdać nie może, są to bo­
wiem wydatki dyskrecjo­
nalne, czynione hm pokwi-
towMiia. , 

l 4 ^ f o zrozumieć, jakie 
to feą wydatki-. Pra-pa war­
szawska często pisze o nich 
i często zwraca uwagę na 
Objaw, który w Polsce ist-

\ nieć 'hie powinien.. ; . ,' 
Z tjego powodu fabrykant, 

p\ 0 . porusza projekjt utwo­
rzenia w Białymstoku ko­
misji rządowej, która^y od 
drobnych fabrykantów na­
bywała towa, y bez pośred­
nictwa faktorów, czy do­
stawców hurtowych. Komi­
sję taką posiadali j tutaj o-

', kupanci. Wypłacała ona fa-
! brykantom 40 do 50 proc. 
. umówionej należności zaraz 
przy odbiorze towarów, re-
szt$ zas |pó! przyjęciu ich 
przez ik^ńiąję w Berlinie. 

:, i Paii (i,- mówi, że "fabry­
kanci nasi utworzenie takiej 
komisji powitaliby z radoś­
cią, dałaby im ona bogiem 
raojżność! sprzedawania to­
warów sw*i©h wppoat rząj-

• bdowi bez kogktowhego pd-
:^r^pniotwa. : ^\ ' j , >M 

i/Byłoby barlizo pożądane, 
. afy-komisję; tajką powalało 
djo życia miiub>t«rjw'. :-prfe-:-
m$siu' .-I .handlu W pojo^u-

^mieniu z intęndenturą woj­
skową. ' ' i 

1 jeszcze jedna sprawą. 
-Jest nią niemożność wy­

wozu towarów pww-abfob 
Biatógośtoku. PaJtaflwci pi® 
może zbyć" swoich # y W b i w 
na miejscu, nie inpżei ich 
wywieźć, ^gidyż tein [W|wóz 
poł4p25oąy j,eil z toftclju tr^d-r' 
nosoiami przy iteyskaniu 
żądanego pozwolenia — a 
tymiBariaem brak mu gotów­
ki n> opłacenie robotników, 

którzy skutkiem tegn^pozo­
stają na bruku. 

Prawda, Ze wywóz tycli 
i owych towarów do innych 
mieJHr.ow«śe.i jest j słusznie 
zabroniony ze iw^iględu na 
polrzclu; za[X)ł)jcg|iiuia p:«-
skai'st wu,ale prawda chylui 
tuk/e i to, /c zakaz ten nic. 
powinien zbytnio Krepować 
fahrykłiiilów uczciwych i 
utrudniał- im zbyt towarów, 
nie mających pokupu w 
mieście a dających zarobek 
licznym r/es/orn riuhnł.iii-
ki'»W. 

Nic w . j t p i m y ani chwil i ; , 
że wlaściWfi' w ł a d z e w r / m . } 
t e uwagi ' - o p o t r z e b a c h 
p r z e m y s ł u po l sk iego pod 

i zechcą 
zwojowi a 

życzliwą W a g ' 
4opomón jego ''r 
tern samem da^ką .chleb 
robotnikom^ 

11 l 

W Sejifcii#. 

i!ij>o>Hc2. 

(Posiedzenie 48). 
Przyjęto ustawę o dodatku tym­

czasowym do pobojów oficerów 
1 żołnierzy i ich ródfin. Według 

na pozycji 
ecjkiem) bę-
miesłęcznie; 
mk. rjnies.; 

pułko#ńlk—r 

*1) wniosek 
Z. R.), aby 

^ustiwy szeregowqe 
(żonaty z jednem da 
dzle miał 350/ mk. *' 
podporucznik— 1390 
k#plłjan~ 1690 mki; 
219q mk., 

Przyjęto również:' 
posła Michalaka (N 
wszyscy podoficerowie i szere­
gowcy, pełnący słuzpę w kance-
larji I pobierający strawne, otrzy­
mywali dodatek do strawnego w 
wysokości 50 proc,, 12) rewolucję 
posła Ostaehowaktigó;, aby i ro­
dzinom wojskowych 
dodatki. | 
. Następnie ' ^ejm 

sprawę polepszenia l̂ yM pracow­
ników pęca^y, telegrsjfu i telefo­
nów, Wszyscy rhówj:y popierali 
sprawę. Sejm uchw 
wzywającą rząd, af)y 

przyznano / 

rozpatrywał 

ilil roŁolucję 
w przeciągu 

14 dni przedstawił1 ^ejmowi pro 
pązycje w sprawie projektowa­
nych wynagro4*e^ 

W kwestjl rolnej J przemawiał 
poseł Wojtulanis (N.Z.R.), który 
dopominał się takl«g«i załatwienia 
reformy rolnej, któreby nie sta--
ńęłj w Sprzeczność % interesami 
robotnika. . *|t . 

W końcu zgłoszoni 3 wnioski 
nagłe w sprawie t. $, ekscesów 
żydowskłeh, 

W dyskusji, w 
udział posłowie: Das 
•Szyper, Rataj J Thiori 
zasiało, że w [Krajna#łe nie było 
żadnego pogromu, była zaś to 
pruwokacja, której 
skompromitowanie , 
pozycji Polski na Wronie między­
narodowym. 

Bezwte 

letórej brali 
syńskl, Bryl, 
wykazanem 

celem jest 
osłabianie 

ŚPąń*tw,owe mtęiy . pojred 
pracy na terenie ł 
Rolskłsgf do chwlif 
feWnla do 1| majajz^tjeatrowały 
419, 491 be|zrobotny<ili w tym, 
ni»-i-.-w---Wafssiawłe-̂ lrłi?, "Łodzi 
—100,32? "w ' .'«kt|p'«; łózdfcim—-
19,i99, ezęstocho^s^m—^19,143. 

ni. 
Królestwa 

fwgo powp 

sosnowieckim 18,0.r}2, żynirdow-
sklnv lb.771, płockim 11,607. 
totnajszowskim 12,006. /.awie-
rckim 11,429. łymżyń-iklm -
11.064. skar/.yńsklm 10.269. 

Pari.-itwowy ur/.ąd pośredn. pra­
cy w Warr./nwlr •« określi* czasu 
19 -24 in.-ija r ii. olr/.ymnl 6296 
nowy-li /ułos/cń wolnych posad. 
''ii /^i)0))i/rdiu<'ini nic/nlntwlo-
ntMin :;(;ii)owiło H2H9 /głoszeń po-
:;nd, /..r'; w tym samyrh okresie 
czasu ołr/.ymał B26;i /apolr/.rbo-
wań II pracę, co /. p-jpr/rdniriiii 
iil(!/.nl.-it<vl»ii':ml :;t iiwiwiło 
lM.BDO /.((łds/oń o pr ic^. Ui/ąd 
/•apońii-dnlr/yl 8o.'i9 niobom. W 
ty:n m i urnier'n:ił ;»969 rohoini 
k(')\v niiiwykw ilifikowai:yi-.h. pi/.i-
ważni.- n.-i rob ily pulilic/MC, 767 
w przemyśle metaluwym, 702 
w pr/<'tiiy:ili> hudowl.-tnyni 264 
w koniokcyjnyin 19!Lw spożyw­
czym i t. p. 

Straty ^wbjoiino 
przemysłu polskiego. 
i' Pomimo pogróżek niemieckich 
co* do odmowy podp&ania. trakta­
tu pokojowego, Poilfika Delegacja 
Ekonomiczna w Pflttyżu przygoto-
.wuje sie do przedf|awl(fnta mię­
dzynarodowej Komisji odszko­
dowań V Pałyżu, danychi prze­
widzianych ,przez ro;zdz.. V|ir-tr4k-
tatu pokojowego o 
niach. 

Chodzi mianoWIcite o pr 
wlenie w ciągu 60-^lu dni 

•odtzkiodowa-

ty podpisania jtrakta 
wykazujących ! ilość 

ó4;d«-
tu,i z«ft»wi«A» 
i inwentarza 
ządzeń n, ui 

innyc 
charąktefz* 

tały 

iywego,' maszy 
sztatów oraz 
przedmiotów o 
dlbwym, które zoit 
zużyte lub znlszczorie pr-z«|. 
ców lub też zniszczono y 
średnim związku % tiz|a 
wojennemi, a które lą np« 
dla odbudowy przerrj 
być zwrócone przez 
naturze. 

Odaosne dane zn 
rozporządzeniu instytucji Sbołedz-
nych, które się zaiłnow4i 

war-
po^obnych 

h-ajn-
4)»bra^e, 

Nltem-
bezpo-
aąłaml 
zb|dne 

mogą 
ów w 

ysłu jl 
Nlenc 

ajdujd 

lie ma-
m u -

spora 
^ch nie 
swoich 
ky bę-

stracją strat wojennych i ubecnle 
przekazują zebrane przez 
terjały Głównemu Ifrzedo 
kwidacyjnemu. Nieslety, 
ilość' zakładów przemysłów 
zgłosiła w swoim ejzaatej 
strat, przez co rhatefjał, tót 
dzie w ręku Polskiej płlegacjl 
Ekonomicznej nię mo;że , b fć na­
zwany i kompletnym, ;ako nteobej-
mujący całokszjtałtu straf prze-: 
mysłu polskiego, 

Jest do życzenia, aby 
przemysłowcy, któriy w 
wojny ucierpieli, a cWdli 
wyższej klauzuli traktatu 
wego skorzystać, skłłdał]r 
moiywowkne pretenije w 
tucjach.i zajmujących j się nijestra 
cją ątrat wojennych. f 

f rcJ8" 

informacja.. 
Napad niemiecki . 

BQaz.| Por.» donosi; „Wczoraj 
w okolicach Czeladzi i Saturna 
pod Sosnowcem około 30p ludzi 
Grenzschutzu/. w szyku bejowym 
przekroczyło granicę I zajęjto spo­
rą przestrzeń. Na wszczęty alarm 
przybyło wojsko polskie w, wię­
kszej sile, co widząc Nierrjcy po­
rzucali broń 1 w popłochu (zbiegli. 
Zaalarmowana ludność poczęła 
szyi to przygotowywać się (do od-

się w 

v[szyscy 
-"izaąie. 
z po-

pokojo-
swe u-
insty-

jrzeaslfwzięty w interesie żydów 
Jolspeh. W rzeczywistości jednak-

p/>rcia najazdu niemieckiego, o 
którym tutaj powszechnie mó­
wią". 

Polacy amcrykaiiHCy 
o kw«'Htji żydowskiej. 
Na imię prezesa ministrów I. 

Padnrewskierjo nadeszła do Pa­
ry/a depesz treści następującej: 

Nowy Jork. 26 maja 1919. 
Dnia 21 maja odbyły się tu 

manifestacje antypolskie, urządź o 
ne przf/. żydów amerykańskich 
przeciwko tak zwanym „pogromom" 
żydów w Polsce. Wobec tego my, 
członkowie stowarzyszenia, do 
którego należą ludzie wszelkich 
kierunków politycznych i wszy­
stkich wyznań, nie wyłączając 
mojżeszowego, wysłaliśmy depe­
szę do Naczelnika Państwa Pol­
skiego, do Marszałka Sejmu Pol­
skiego 1 do Prezydenta Stanów 
ZJtdiWzonych. 

Jistiśmy zdania że ten atakia 
obejtywy został be z wątpień 

źe może on wyjść tylko na ko­
rzyść jakiegoś mocarstwa nieprzy-' 
jacielskiego, w pierwszej linji Nie-
tniec lub też poprzeć żydowskich 
narodowców w Ich usiłowaniach, 
żeby przeforsować w Polsce t. 
zw. „prawa narodowe^. 

Naród polski posiada całkowitą 
kompetencję dla uregulowania 
kweątjl żydowskiej w porozumie­
niu % żydami polskimi. Jednakże 
nie ścierpł on, aby żydzi niemiec­
cy, rosyjscy lub amerykańscy 
mieszali się do tej' sprawy lub 
Chcieli co dawniej decydować. 
Pokładamy zupełną ufność w.Panu, 
i e Pan będzie i nadal bronił nie­
złomnie słusznych i hisforycznych 
praw narodu polskiego. 

Stowarzyszenie Inżynierów i 
PrzemysłowcówJPolskich w Ame­
ryce. 

Stefan; <3zesmeftak# prezes, 
Jerzy Pudakowaki, sekręjarz."-

. W i l h e l m p i MW sądem. • 
Pierwszy prokurator najwyższe­

go sądu w Brukseli [zawezwał do 
stawienia się -prrtd ilenze sąd na 
dzień 14; października o godzinie 
9 rano byłego cesarza '•nWmtec-
kteg%» Wilłiełma, b|yłego następcę 
tronu bawarskiego Rupreehta i 
generała i Hofferfl. jWsporanline o-
soby ja^lć się ń%«)ą przed sądem 
jako oskkrlehi o pppemianie- okru­
cieństw w B#lgjl,; .:.-' 

Z Wijila. 
W Wilnie powstać ma wjkrótce 

nowa organizacja towarzyska pod 
nazwą „Klub Warszawski". Na­
zwa ta nie zapowiada jednak ża­
dnych dążeń do separatyzmu to­
warzyskiego. Cechą klubu będzie 
właśnie skupienie inteligencji na-
pływpwej z miejscową w myśli 
wzbudzenia uśpionego życia towa-
rzysko-lntelektuałnego. „Klub War­
szawiaków" ma być punktem , 
spójni Wilna z Warszawą. W pro­
gramie klubu inicjatorowie prze­
widzieli: Odczyty, koncerty, po- ' 
gadankl literackie dyskusyjne, , 
występy zapraszanych literatów i 
artystów i t.-> p. Zebrania progra­
mowe mają się odbywać we 
środy... ; 
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Z Wołkowyska. 
Zebrani przedstawiciele wszy­

stkich warstw ludności pow. woł-
kowysklego powzięli uchwnłc po­
niższe] treści; 

„My, mieszkańcy pow. wolk<> 
wyskiego. uznajemy, że p<>w wol • 
kowyski stanowi nierozerwalną 
część państwa polskiego I ln.'ic:/.i>j 
uważany być nie może. Żądamy, 
aby nasi przedstawiciele w moż­
liwie prędkim czasie przyjęli u-
dział w pracach Sejmu. IJzrmjr-
my jednak że ze względu na do­
bro kraju, ład I spokój ora/, w 
związku z działaniami wojenneini 
obowiązująca obecnie administra­
cja kra"ju powinna być zachowana 
w stanie obecnym". 

i 0 telefon. 
Pisma warszawskie donoszą, źe 

pomiędzy "Warszawą a Krakowem 
mają być przeprowadzone trzy llnje 
telefoniczne, źe ma być naprowa­
dzone bezpośrednie połączenie 
Warszawy z Lublinem ze Lwowem 
a f pri^s-rie-śel z Wiedniem, Bu­
karesztem I jOdjAtklam. 7 

Z'tego powodu musimy zwró­
cić uwagę M niedostateczne do­
tychczas połączenie telefoniczne 
Białegostoku. 

ŁąeiyJ nas obecnie tylko jeden 
pMewoArk z- Warszawą, ale on 
ulega często zepsuciu. Drugi prze­
wodnik ;iak go zowlą „Llnja szta-
'b<*rt*-* zastąpić może pierwszy 
Mjpftity tylko rzadko. 

do tego, źe często roz­
miną" jest wprost u-

riów „prywatnych" nle-
zallezyć porozumiewania 
ccji polskiego „Dziennika", 
Iową Polsk^ Ajencja, te­

ką, albowiem! jest ono ni-
i.Ctian, jak spełnianie służby 

publicznej. 
cja k i 

mać wladom-
robi to nie 
ogółu polakó' 
naród wiedział 
powinien. * > 

A skoro tak, redakcja „Dzien­
nika" powinna mleć ułatwione, po-

'-łączenle telefoniczne z Ajencją w 
Warszawie— aby mogła idiłnić 
należycie swój obowiązek, z pozyt1-
kiem także I dla państwa Pols-

, kiego, i " '; 
Obecnie połączenie telefoniczne 

Slałegospku z Warszawą nie wy­
starcza, należy więc stworzyć nowe. 

Nie zastąpi; ao telegraf, albo-
* wiadclenie uczy nas, że 

Ajencji wysłane do na-
linnjlka" ; wieczorem — 
szkodzenia przewodnika 
lego, dochodziły do nas 

a więc zapóźno, gdyż 
tti przynosiły nani już 

(Warszawskie. ' 
zątiem o nowy prze­

liczaj. 
B, P, 

Sra pragnie o trzy-
ód Ajencji owej, 
siebie, lecz' dla 

chqe powiem, aby 
to, co wiedzieć 

zego? 
w l i ttkrępu połicjl 

miejskiej 4S fr«łlejaiitów nie ołrzy-
k mało wenie artykułów spożyw­

czych nairdwal zMmmi policjan­
tami teadż okreau? 

D Z I E N N I K 
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Dlaczego na 'dawnym rynku 
przy ul. JJłonlinsMej (Świński ry­
nek) nip pozwalają włościanom 
zatr/ymyWać • i(,' 1 spr/oclawnr. 
produktów ,wii iskich? 

•Dlat:/ego nn bu-lyuku 
ogniowej bi-hi.' ilc/ej, pr/y 
puwrj, w/jimsi •!»• jrsT/.ł* 
carskli* Ci v.'I• y ".Ir.iżiiry I 
:;tor<-y !ak sio ro.'lii!niw;iM .</ 
/K mv. ii/.iiaj.( /.a s!u:; >wrn' 
polskim Hiiilym-.lnńii UNUII.H' 
nliy /.robił.1 mii-jsr.e (il.i Uila Hia-
łeijo? C/.y nie v:.lyd pr/.r. howy -
Wflć pamiątki rarskiij tyra!)]!-' 

i 

7ĄmA l|^OBpo(larcao-(iświa-
towy. l 

D. 6 lj|[7' lipca odbędite Się w 
Białyrrrst«u zjazd gospodareso-
oświątowf' ziemi Grodzieńskiej. 
* W zjeździe mogą wziąć udział 

przedstawiciele towarzystw i kó­
łek rolniczych, kół macierzy, ko­
mitetów pjawfjalnych, kaspożycz-
koworoszcjzędnościowych, sklepów 
spożywczych, związków młodzie­
ży, hurtowni, stowarzyszeń robot­
niczo -hanąl o wy eh oraz wszystkich 
instytucji (gospodarczych i oświa­
towych. t 

Osoby, przybywające na zjazd, 
winny* zaopatrzyć się w zaświad­
czenia wspo.-nnianych instytucji i 
stowarzyszeń. Jest pożądanem, aby 
przynajmniej 2 osoby z każdej 
parafjl na rererile, byłej gub. Gro­
dzieńskiej mogły (wziąć udział.,,w> 
zjeidzle. | 

Na zjpśdze i wygłoszone 1 
omówione będą: ! , 

1)S Referaty delegatów Central­
nego Związku Kółek Rolniczych, 
Związku Rewizyjnego kas pożycz­
kowo - oszczędnościowych, War­
szawskiego Związku $towąrzyszeń 
spożywczych i sekretarjatu stowa­
rzyszeń rollnlezo-handlawych. 

2) Referkty delegatów Polskiej 
Macierzy jszkolnej i Związków 
Młodzieży, i 

3) Sprijwą ujednostajnienia i 
ożywienia ruchu gospodarczego. 

4) Sprawa zorganizowania szkół 
, li oświaty pozaszkolnej. 

Walka z paskaistwćni. 
«•• Przed kijku dniami do składu 

win Borucha Llfszyca (Rynkowa 
11) przybyf wywiadowcaoddziału 
walki z lic|jwo p. Pietrzykowski 
wraz z dwijjrria policjantami i 
przeprowadził rewizję, która wy* 
kazała większą ilość cukru, powi­
deł 1 t; p. towarów, ukrytych w 
celach „spekulacyjnych. W czasie 
rewizji <wła|clclel składu był nie­
obecny, |jd||fi: jak mówili pracow­
nicy bawił ||w Warszawie. 

"i Towar z|stał opieczętowany. 
O.iegdaj p. IP- zawitał poraź dru­
gi do skład|u i znowu właściciela 
nie zastał. (Wówczas p. P. w o-̂ , 
becnoścl d#óch policjantów 3-go 
okręgu t,ow|r ten chciał zabrać. 
Jeden! z pracowników Llfszyca, 
Lazar Wajbehadlo widząc,, że 
sprawa przebiera bardzo zły ob-» 
rót, usiłował wywiadowcę Pletfzy-
kowskleg o j pjrzekupić, dając mu 

pieniądze wziął, lecz 
. aresztował. 

B I A \. O S T Oi C K I. 

S/.ylłkość JTiUjicistmckii. 
1"). 16 kwietnia r. b. Tymcza­

sowy Komitet Miojski uchwali! 
usiiiiar domy piihllr./.ne /. ul. Mn-
i"-.ow;kli'| i Hlulorkioj. 

I) . I',; i- IM w f . i r. I) , t. j . pn 
U p ł y w i e M-," ; i-ln i '.'. I-!I mii- .iiM-y 
III- |IA,-I |-I ." tal 1 [!.'•-:.1.III i l'i p o 

li.-|i MU wyi:.)!i mi . ] 
Hf,' l. oi in-iil . ii .'v! 

W S[il*aui<' . .«l l : .<vr^O." 
W iirlyknlc MlJliT-/.«-irr w Nr. 

.'i.'i „1 >/ii"iinik"i Ełirił-i':trłi-.!tii»nnV w 
v.'i'ii".'!i -; •'• I 'l:l.i pn wvr.i ic ,,-łi 
kas i i : i r n r ; " C L I I - - * . i ; i . ! | . „I ianki i . 
Który wyplut ,d'jk-juywx". 

; ( I*04lz(Ic|ii)Waiiiiv i 
Zarz'ąd Stowarzyszenia r robot­

ników" katdłjejklcjh w Bia^ is loku 

• i 

500 mk. P. 
zarazem l 
i Po spisaniu protokółu w policji 

3 okręgu, W. przeprowadzony 
został do pllicjl kryminalnej, i 
osadzony'w areszcie. 

i i i : PolslkiS i'ISwo: p^pteianiii prasy"" 
I czytelnictwa w i l s ł f msti*|«. 

^ 

składa staropolskie „Bóg zapłić". 
1) Rodakcjl „Dziennika Biało­

stockiego" za umieszczenie I o jła 
szeń o dniu zabawy. 

2) Wszystkim oflarodawcbfa 
miasta i okolicy za łaskawe! 
rowane torby na luterję fani 
jak równloz osobom, którt 
przyczyniły :;wą bezinteresdWną 
pracą do uświetnienia zabawy | 
publiczności za ła* kawę popa 
zabawy na dobiy c<l. 

' Z a r ż ą ) 
Wyk^ycit* broni. 

Urzędnicy 3 okręgu 
mtfjskloj podczas rewizji pr | 
iiwleioj.nKikic] (Stawowej) 
wykrylli: 7 lanc,'-l kąrańto ł f 
14 bagnetów i rsąskę, : chro 
od f4«^w trujących.'! '• 

•A 
W 

z 
dfia-
4wą, 

się 

rcie 

ppjlcji 
ul. 
19 

Mącą 

««^^(P^HPS» 
( 

W O J E 
• i 

utabu Generalnego z 4. Kprnunikat S 

Froijiit Gall iryjsko-Wolyitoki 

Bez zmiany. 

Front jPbleski 
• i 

Pod Pirtskifert) obustronna 
działalność a|tylerji. 

2i 
11 b, m, 

r 

Haller w 

CIESZYN 
Przyjazd (Halit 

'oficjalny, ; w | 
manifeytafjtj 

1919 r. 

Front t/itewsko-Białorulikl 
OiWiona daiaMność ny 

wiad^cift, poiatem mz 
wtóniep say eh - jeibian. 

I W jZptępatwie Szefa;S2;to-
bu j (ieneralnógo, -Hstyfr, 
pułkownik. 

JUJUUTJ1 .XA.1TJL X • 

|.Cies7iynie. 

lEgBBlSBiaiB! 

12-0, (PATl). 
era, oho6 pói-
v¥olał wielką 
patriotyczną, 

która si(| stała potQżriQin 
wołaniem! uciemiężonego 
ludu śl;§skiog'0. Górale i 
górnicy, ńiirnp patroli cze­
skich napłynęli licznie; przy­
sięgali, żę lud polaki raczej 
legnie trtipejn, niż odda 
czechom ziemie piastowskie. 
Haller wzywał w gorjących 

słowach do przetrwania j 
s«cze czas jakiś, Na otib-
dzia fu/omawiał dywpjois^ 
Latintk i pułkowni^ Jwlo^ci 
bissi. ' • ' f • : • 

W obronie Polski. 

PARkt 12- VI (PAT). 'Pidir.*-
wskl konlerował z przedstawicieli r 
ml pańptw sprzymleizonych 
sprawie! ewentualnego ataku rilś-
mców. osiągnięto ^zupełną jed ic -
myślno^ć. Jeżeli Niemcy z a s t ą p 
ją Polskę, nastąpi blokada. 

Rozporządzenie obowiązujące. 
1). Wązyitkie zakłady naukowe, 

którym pozwolono przedłużyć rok 
szkolny, ^Inpe optatecznle zakoń*-
pzyć zajęcia dniaj 

2). O ternjiinie 
20 czerwca r. t", 
rozpoczęcia no4 

wego roku s{zkallî ego nastąpi od­
dzielne zawiidorrlenle. — 

3), Istniejące j 42 prywatne zar 
kłady naukowe ąarówni z nowo-
powstającemi, obowiązane są przed 
rozpoczęciem roku szkolnego uzy­
skać koncesje od ©dnośnyleri władz 
szkolnych. Bez od i>owiedn|e§o poz­
wolenia władz szkolnych j od przy­
szłego roku |szkoi|nego ż^den za­
kład naukowy nile będzie mógł 
być otwarty. i t 

4). Wszystkie zakłady naukowe 
winne do dnia 15 Lipca r. b, 

prztsłać do Inspektoratu Szk©łn«-
go następujące dane: stan budyr-
ku, w którym mieści się szkcłi.; 
kto jelst j właścicielem budyń HI; 
wysokość i płacy za lokal; szc::«-
gółowy spis Inwentarza szkolni go 
(meble szkolne, mapy,! globusy, 
przyrządy fizyczne, figury do ly-
sunków i t. p.) ẑ e wskazanlun 
dokładnych źródeł skąd dane prze d-
mloty 

nieścisłych w y k a z ^ 
rch źródeł pociągm s 

tutki prawnei j 
itor Szkolny Okręgowy 
łodz. Tarło-Mazlński 

Kom|sarz Rządowy Powlato^^ 
Dr. A. Cyfrowlcz 

Białystok, dn. 12 czerwca 1919 i" 
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